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K u rs  Petersburski.

w i a d o m o ś c i  k r a i o w e .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
R a p o r t  r a d y  s t a n u

o dwuletnich czynnościach R zędu , czytany na 
drugiem posiedzeniu Izb połączonych dnia lĄgo 

IVr ze śni a r. b. 
fC ię g  d a lszy .J  

3. Konsensowe od szynków żydowskich. 
Innym  rodzaiem wpływ ów  skarbowych , a 

dosyć znacznym i ła tw ym  w wyborze, iest 
ko nsensowe od szynków żydowskich. Przy­
niosło  bowiem w ostatnich dwóch latach, 
to iest.
w  r .  1 7 1 8  z ł .  P o l .  9 3 6 , 2 8 9  f  .  p  ,  / l 4  o
w  r .  i  8 1 9  z ł .  P o l .  1 , 4 7 9 , 0 0 0 i  z l ' 1 0 >  2 > 4 i 4 , 2 » 9 .

m ia ło  zaś uczynić 
w r .  1818 zł. Pol. 6 1 2 ,7 6 9 /  v r. 1 er  /
w r- , 3 , 9  z ł .  Pol. 935,^451  z ł * PoK

a zatem uczyniło  wyźey nad ilość
budżetami oznaczoną o z ł .  Pol. 866 ,385 . 
Byłoby  życzeniem Rządu ze s tra tą  nawet

tego ź ród ła ,  u sunąć  zupełnie  starozakonnvch 
od tak szkodliwego przem ysłu , zw łaszcza , źe 
się tego i same Izby Seymowe dom agały . Stan 
atoli publicznego Skarbu, i niedokonane ieszrze 
urządzenie tego ludu do zbawiennego kroku 
czynią dotąd przeszkodę. Sama Wasza Cesar- 
sko-Królestwa Mość uznaiesz s łuszność  tych 
powodów; raczy łeś  obiawić vvo!ą swoią, źe 
nim dogodnieysza pora dozwoli koniec temu 
położyć, iedynym środkiem umnieyszenia licz­
by szynkuiącycb żydów, iest nak ładan ie  na 
nich coraz większey od tego zarobku op ła ty .  
D opełn ił  Rząd tey naywyźszey woli i p rzed łń -  
źaiąc wolność fab ry tacy i  i wyszynku, p ier­
wiastkową o p ła tę  konsensowego podniosł wy­
soko, i wydawanie dozwoleń tak dalece obost­
rzy ł,  źe od roku  1818 do końca 1819 z licz­
by 10,262 gorzelni i szynków żydowskich uby­
ł o  2142, a pomimo tego iak wyźey wspo­
m n ian o ,  pom yślny dla Sknrbu " okazał się 
w dochodach przybytek. Tak  stopniowe u ch y ­
lanie żydów od szynku; łatwiey zamiarom Rzą-
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du i ‘Życzeniom Izb dogodzi, niż gdyby ich ! 
wsrok  władzy ogólnie i w iedney chwili r u ­
gował;  nagle bowiem tyle tysięcy ubogich ro 
dzin pozbawiać sposobu do życia,  byłoby sro- 
giem, a może i nieb spiecznem dziełem. W 
reszcie usunąwszy zupełnie ź )  d os two z propi- 
liaeyi w dobrach  Rządowych da ł  Rząd z sie­
bie właścicielom ziemiańskim przykład  do n a ­
śladowania.

I I  Dobra R ządow e.
Dochód z tych dóbr po lodaniu do sum 

budżetami do poboru wskazanych wydarzo­
nych przybytków, i po odtrąceniu ubytków, 
rubrykami ; m niey , wipcey  w załączonych  r a ­
chu nkach  wvkazanvc h ,  uczynić m ia ł  yv 
dwóch up łynio nyc h  lotach z łotych Pol ­
skich . . . 20,9(13,5?4 g r - 24 -
uczyni ł  zaś tylko zł: Pol: i3;542 3 2 i —  Ą.

pozostaie zatem z ł : Pol: 7,623,203 gr: 20.
A oddzielnie w roku 1818 mia ł  przynieść 

po takicbźe  odtrąceniach
zł: Pol: 10,572,613, gr. 23 . 

uczynił  tylko —  —  6,673,019, —• 20.

pozostaie do pobrania
zł: Pol: 4,899,394 gr.  3 .

W  roku 1819 m ia ł  uczynić po takichźe od­
trąceniach  . zł: Poi: 10,392,911 gr.  1. 
a przynosi ł  —  —  6,669,301 —  i 4 -

pozostało zatem zł: Pol: 3,723,609 gr.  17.
Jakkolwiek niedobór ten za wysoki poczytać-  

by można,  daie się iednak usprawiedliwić,  
iuź to przez ubytek niektórych ź ródeł  intraty, 
iuź przez zawieszenie lub potrącenie  rat dzier­
żawnych  za wystawienie budowli i inne preten- 
syie, tuż nakoniec przez to, źe rata Grudnio­
wa 1819 r.  dla krótkości czasu nie mogła 
bydź zupełnie od dzierżawców śc iągnię tą ,  i 
dopiero w r achun kach  następnego roku za­
mieszczoną będzie. Naywaźniey szem iednak 
niedoboru usprawiedliwieniem była  bez wą­
tpienia niska cena  płodów ziemi na^zey, a z 
t ą  iawnie wynikeiąca niemożność Dzierżawców 
uiszczenia się Skarbowi w przepisanym czasie.

1. O rgam zacya  A  hnim slracyi Dóbr.
Do połowy roku 1818 zos 'awały dobra Rzą­

dowe pod bezpośrednietn zarządzeniem oddziel- 
ney D • rekeyi Jenerałuey z dwóch Izb Adnu-  
nist racyynych zroźoney,  a ciągle w stolicy 
urzęduiącey .  Działania iev lubo dość  by ły  
pożvtecznemi, skutek atoli nie zupełnie ieszcze 
zamiarom Rządu odpowiadał;  potrzeba było 
albowiem zbliżyć nad dobrami dozór, zapewnie

włośc ianom łatwieyszą władzy  opiekę,  doglą­
dać w mieyscu wypełnienia warunków dzier­
żawnych,  a przez to 1 dochody Skarbowe zabe­
zpieczać, 1 narodową własność  do lepszego 
coraz przyprowadzać stanu; w tym celu prze­
szły dodra Rządowe pod bezpośrednią Admi- 
nislracyią Kommissyy Woiewódzkich. Muiąc 
zas na pierwszym względzie podżwignienie i 
ustalenie losu włościan;  postanowiono udzie­
lić im yyieczuą gruntu posiadłość,  a umniey-  ̂
s/aiąc kosztu dotychczasowego dóbr  zarządu,  
obtitsze z tego ź ród ła  czerpać korzyści.  To 
było  powodem utworzenia osobney . Kommissyi  
do pomiaru i wieczystego łych źe dóbr urzą ­
dzenia iedynie przeznaczonev. Wreszcie dla 
ostatecznego rozwikłania 1 zaspokojenia wzaie- 
mny ch  pretensyy między Skarbem a Dzierża­
wcami z epoki Xręztwa Warszawskiego po 
dzień 1 Czerwca 1815 r. pochodzących ,  mia­
nowaną także została oddzielna Kommissyia 
Obrachunkowa.  Wszystkie te Władze  do obe­
cnego rzeczy położenia naywłasciwiey przy­
stosowane, a od połowy roku 1818 zaprowa­
dzone, l ednoczą swoie działania pod ogólnym 
kierunkiem K.ommissyi Rządowey Pizychodów 
i Skarbu,  a koleyny ich postęp ile ważność  
dzieła dozwala, iuź się z pożytkiem rozwiia itak:

2. A dm in islt a cyia  Dól>r.
W  administracyi  dóbr odmieniono spo­

sób ich zadzierźawiania, zamiast albowiem 
licytacyi, z których Skarb nayczęsciey za­
wodu,  włośc ianin ucisku, a ziemia dozna­
wała zniszczenia, zaczęto dobra z woluey 
ręki i na dłuższe lata wypuszczać. Tę  ubie­
gającym się o dzierżawę czyniąc dogodność ,  
zastrzegła sobie władza Skarbowa pomiędzy 
niemi wvbor,  do zabezpieczenia Skarbu i po­
żytku gospodarstwa stosowny. Do dzierżaw 
maią tylko przystęp rządni ,  zamożni, wiadomi 
gospodarstwa, 1 z dobrych obyezaiów zaleceni,  
a warunki  kontraktów stosownie do czasu 
potrzeb mieysca,  obwarowały wszystko,  coby 
i pewność dochodu i coraz lepszy stan dóbr 
zaręczać mogło .  Przy tein włośc ianie pierw­
szym są starań Rządu przedmiotem; nietvlko 
bowiem uwolnieni od uciążliwych daremszczyzn 
ale dla ochronien ia  ich od doświadczanych 
naduźyciów w sk ładaniu czynszów na ręce 
Dzierżawców, zalecono wnosić ie prosto do 
kass Obwodoyvych przez mieyscowych Solty 
sów, co i wpływów tev op ła ty nie nadweręża 
i 'Dzie rżawcom do gruntowego użytku zostawia 
kapitał ,  który przedtem na rękoymią  tego po­
boru odkładal i .



Zapewnione dla zagranicznych Kolonistów swo­
body, mia ły  na celu osadzenie pustych a wydo­
bycie nowych gruntów w dobrach Rządowych,  
kiedy iednak zbyteczny ich napływ, uboslwo, a 
póżniey nierząd, i frvmarezeuie rolami,  zawo­
dziły powzięte o nich nadzieie, utrudniono im 
nada ł  przystęp i dozor nad osiadłemu powierzo­
no Naddzierża wcom, dobródzieystwa zaś no­
wych osad rozciągniono do kraiowych.  Obok 
tego, dla utworzenia pewnego funduszu na 
ulepszenie rolnictwa, przedsięwziął  Rząd sprze­
dać inwentarze, których utrzymywanie czyniąc 
t ru dn oś ć  Dzierżawcom, nie przynosiło Ska r ­
bowi korzyści.  Wreszcie ponieważ iast Rządu 
zamiarem dobra poiedvnczemi folwarkami od­
d a ć  na wieczne dzierżawy, a stosowną ilosc 
gruntów pomiędzy włośc ian na czynsz podzie­
lić, me sądził  pizeto pożytecznem dla Skarbu,  
ło żyć  wysokie koszta na budowle, któreby 
przyszłemu dóbr przeznaczeniu nie odpowiada­
ł y  w na g ły c h  iednak przypadkach,  iaktemi 
pożar  i gwał towne  burze bvdż mogą,  jtiedy 
budynki  gospodarskie policzone Dzierżawcy 
do intratv,  bez iego winy zuiszczeią, ze­
zwala Rząd na podniesienie nowych,  wszel­
ka  zaś dawnvch naprawa i c a ło ść ,  z mocy 
kontraktów należy do dzierżawców, i tylko 
lasy Rządowe tak dla nich iako i dla w ł o ­
ścian potrzebnego na to drzewa bezpiatnie 
dostarczaią Stawianie wszakże murowanych  
karczm na g łównych  gośc ińcach ,  własnym 
Rz^du nakładem, iuż test przedsięwziętein. 
Ws/vstkie  te środki do koleynego doskonale­
nia A Iministracyi dóbr  dążące  mogą na teraz 
zaspokoić poniekąd troskliwość Izb w tym 
przedmiocie okazaną.

3 . R egulacyia  Ddbr.
Na przysz łość  atoli zamierzone są wazniey- 

sze działania; wvżey albowiem wspomniona 
Kounnissyia urządzająca dobra i lasy, zaięła 
się czvnnie poruczonem sobie dziełem, i do 
końca roku 1819 pomierzyła,  opisała i do wie­
czystego wydzierżawienia wygotowała s iedmna-  
ś c i p  ca ły ch  ekonomiy, a na rok bieżący przez 
ukończone  pomiary,  jedenaście leszcze ekono­
miy do podobnego celu przysposobiła,  zacho- 
wuiąc w urządzaniu tę potrzebną koley,  iz od 
włoś c i  więcey do nowego stanu rzeczy uspo­
sobionych zaczyna. Nadto sprawdzaiąo dawne 
anszlagi Pruskie,  wielu odmianom póżniey ule­
g ł e ,  sporządziła przez ten czas uowe wyciągi  
intrat  podług  terażnieyszego dóbr stanu, w czter­
dziestu ekonomiiaeh,  dwudziestu czterech fol­
warkach ,  szesnasta kluczach,  dziewięciu

wóylostwach, które to wyciągi przey rżane 1 
udowodnione,  po s łu żą  do ustanowienia rze­
czy wistey intraty.

( D alszy ciąg  potem .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
A n g l i i *..

z Londynu , 17 P aidziern ika- 
Rozprawy parlamentu wyższego z powodu odda • 

lenia się gońca R astelli, w przeszłą sobotę^ bar -  
dziey iescze niżeli kiedy kolwiek były burzliwe. 
Pan Poweel powtórnie był  wezwany aby zda ł  
sprawę z samowolnego swego wtey mierze postę­
pku.  Zaręczał  źe iak nayraocniey zalecił  b y ł  
Rastellemu  aby na 3 b. m. b y ł  powróci ł ,  co 
zapewneby nastąpiło,  gdybv n i e s ł a b o s ć  zdro­
wia zatrzymała go za granicą,  iak o tern pi­
sa ł  pu łkownik B iow n. Zresztą doda ł  iescze: 
»Gdvbyin wiedział,  że iego obecność będzie tak 
potrzebną nigdvbym niepozwolił mu oddalić 
się.« Niechciał  z tern wszystkiem pokazać ani 
kopii listu, który przez tego gońca pisał  do 
pu łkownika  Brown, ani odpowiedzi którą ode­
bra ł  , a wymawiał  się od pokazania tych 
pism, !ż zawieraią niektóre sekretne c h o ­
ciaż prywatne mteressa,  ktorvch iako aient 
w tychże inleressach, niemoże nikomu oDiawić. 
Pan PI ant a  pomocnik Sekretarza w wydziale 
spraw zagranicznych,  będąc  wezwanym do od­
powiedzi względem pasportu wydanego Rastel- 
lem n , odpowiedział,  iż go by ł  przygotował 
14  W  rzesma n a  zapotrzebowanie Pana Poweely 
którego mia ł  za pe łnomocnika  w tey sprawie,  
a wvdał tnepierwiey iak aż gdy Lord Castle- 
reagh podpisa ł,  chociaż w kancellaryi zawsze 
są gotowe pasporty podpisane przez sekretarza 
stanu i przy wvdaniu tylko się zapisuie imic, 
komu ma bydz wydany.

Lord Liwerpo/, b y ł  zdania, iż gdy w tern 
zdarzeniu niemożna domierzyć śoisłey spra­
wiedliwości Królowey, należy zatem zupełnie 
tę okoliczność zaniechać.  Zresztą oddalenie się 
R a s t e l l i  niet \ lko nic nieszkodzi N. Pani;  lecz 
owszem może pomodz w iev sprawie,  gdyż 
świadectwa iego mogą  bvdz zupełnie wymazane.

Następnie Pan  B ughuin  czyni ł  niektóre za­
pytania; lecz na nie źadney meodebrawszy od­
powiedzi donios ł,  rż chce  przystąpić do bada­
nia innych świadków. Filip Pommi cieśla, 
bliski sąsiad V illa  Bergami, który nieraz b y ł  
w domu Królowey dla rozmaitych robot,  wyz­
n a ł  co następuie: .Ja znam Rastellego, b y ł  oa  
pod koniuszym u Królowey; znam także i P a n ­
nę Demont. VY roku  przeszłym przybył Rastel-



li do V illa  Bergami dla zdięcia planu domu i 
z apy ta ł  mnie, czy odb iera łem  kiedy kolwiek 
podarunki od gości odwiedzających Królowę? 
odpowiedziałem, źe n ieodbierałem  żadnych  , 
natychm iast d a ł  mi Ąo franków. Nazaiutrz 
ob ieca ł mi iescze więcey pieniędzy gdybym 
tylko c h c ia ł  bydź świadkiem przeciwko K ró- 
lowey. Nadto dodał,  iź za to mi drogo zap łacą. 
Odpowiedziałem, iź nietylko nic złego niewiem
0 Xięźney; lecz owszem zawsze widzia­
ł e m  ią  ła sk a w ą  i dobroczynną. Po nie- 
iak im  czasie nam ów ił mnie poyść z sobą do 
winiarni i tam znowu nam aw iał do świad­
czenia przeciwko Xiężuey dodaiąc, iż to iest 
sposob przez który mogę się stać sczęśliwym. 
M ów ił także i o Panine Demo/it, która by ła  
iescze wtenczas przy X ięzney  i iuź zebra ła  
znaczny kapita ł.  Nadto d o d a ł  Rastelli, źe dóm 
X ięźney  niema dobrey sławy; gdyż odwiedzaią 
go tylko kobiety złey kouduitv. Odpowiedzia­
ł e m  mu, iź to iest wielka niesprawiedliwość
1 ia przez c a ły  czas pobytu moiego w tem 
mieyscu nic nagannego niewidziałern. Kiedy 
Rastelli m ia ł  zem ną tę ostatnią rozmowę, iuź 
się za trudn ia ł werbunkiem świadków.«

N astępuiące posiedzenie 16 b. m . rospoezę- 
ł o  się badaniem K o n tr -A d m ira ła  Sir John 
Bersford , który w ostatniey woynie dowodził 
okrę tem  Poitiers k o ło  brzegów lizbońskich. 
Na tym to okręcie  s łu ż y ł  W . Carrington ie- 
den z świadków ze strony Królowey. Pomie- 
n iony  a d m ira ł  doniosł, źe Karrington  b y ł  za­
wsze uczciwym człowiekiem i gdy Sir fVilliam  
Gell wezwał go na świadka, ze smutkiem się 
z nim  rozstał i opatrzył w naylepsze świade­
ctwo o zaletney konduicie iego.

Lord Calthorpe oświadczył iź mocno źa łu ie  
źe szanowny Hrabia Liwerpool n ieraczył wy­
jawić kto b y ł  naypierwszym oskarżycielem 
w sprawie Królowey. »Jeśli mówił daley« Szano­
w ny móy przyiaciel nieuczynił o tein wzmianki 
pierwiey, to zapewne dla tego, iź niesądził aby ta 
okoliczność b y ła  konieczną do wyjaśnienia spra­
wy w którey z ta k ą  sczerością i zaufaniem d z ia ła ł  
D o d a ł  nadto, źe sposob postępowania szanow­
nego Hrabiego ziednał mu szacunek nietylko 
w sam ym  parlamencie lecz i w narodzie i sa­
m i nawet iego nieprzyiaciele oddaią m u spra­

W  P  B T  B K 

fv d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e  go

wiedliwość. Nikt zapewne iak mi się zdaie 
niema powodu do czynienia m u zarzutu, źe 
oskarżyciel dotychczas n iebył wymieniony. 
Sami chyba  tylko Adwokaci Królowey m o g ą  
się na to skarżyć. Co do mnie czekam wyja­
śnienia tev okoliczności od ministrów.'*

Hrabia Liwerpool rzekł: »Łaskawe odezwanie 
się szanownego Lorda o moich postępkach w 
tey mierze (w których iednakźe nic prócz do­
pełnienia powinści każdego uczciwego c z ło ­
wieka niedowiodłem); w k ład a  na mnie obowią­
zek dokładnieyszego wytłómaczenia się. M u­
szę wyznać, iź m n ie  mocno zadziwia, czemu 
tego pytania nieuczyniono mnie pierwiey', 
ieśli tę okoliczność poczytywano za ważną. 
W e d łu g  mego zdania w ca łey  tey sprawie aź 
do dnia dzisieyszego, nic się nieczyuiło taiem- 
nie i źadney nieukrywauo taiemnicy.— 7 Czer­
wca w skutek rozkazu Królewskiego podałem  
Parlamentowi niektóre papiery tyczące się po­
stępków Królowey. Zaszła wtenczas kwestya.- 
iakim sposobem te papiery m aią  bvdz przeyrzane. 
P oda łem  proiekt aby m ianować kommissyią 
sekretną. Przełożenie  m o e  po niektórych spo­
rach  by ło  przyięte, kominissyia mianowana 
rozeb ra ła  papiery i u ło ż y ła  zdanie sprawy 
które teraz mamy przed sobą. W kró tce  przed­
stawiłem bil; lecz ten iuź nie b y ł  od kommis- 
syi sekretney, a odemnie samego, (słuchaycie) 
i ten na moiey w łasney  iest odpowiedzialności. 
Sam ia go przedstawiłem , mocno będąc  prze­
konany, źe iest oparty na naypewnieyszych do­
wodach. Parlam ent osądzi czy zeznania świad­
ków są dostateczne. Zresztą iakie kolwiek bę­
dzie zdanie parlam entu, szauowm Lordowie 
zawsze się przekonaią, ze w ca ły m  processie 
nic laimmczego niebyło.

W  J O C B T .
5 Października. T e legraf  Messyński donosił 

poddniem 21 z. m . o wielkiey kanonadzie tak 
nalądzie iak i na morzu. Ta okoliczność każe 
się dom yślać, źe woyska Królewskie zewszech 
stron uderzyli byli na rewolucyiouistów.

K u r s  P e t e r s b u r s k i .
Dukat: hollend: n o w y —  rubli a s :— 11 85. k. 
Ditto —  Ditto stary —  Ditto —  11 Ąo —  
llube l  s rebrny  —  —  Ditto —  3 7 0 .—
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